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Pokrzyżujemy zbrodnicze plany atomowych ludobójców

Nikogo z  mieszkańców Wybrzeża nie zabraknie
PODPISUJĄCYCH APEL SZTOKHOLMSKI

Zebranie Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju w Gdańsku
W  dniu wczorajszym odbyło się w lokalu Miejskiej Rady Na­

rodowej w Gdańsku zebranie Wojewódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju z udziałem przewodniczących komitetów powiatowych i licz 
nych przedstawicieli organizacji masowych-
Celem narady było zapoznanie 

aktywistów ruchu obrony pokoju 
a uchwałami Komitetu Wykonaw­
czego Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju w sprawie rozpoczy­
nającej się ogólnonarodowej akcji 
zbierania podpisów pod apelem 
sztokholmskim.

Uchwały Komitetu "Wykonawcze 
go zreferował sekretarz Wojewódz 
kiego Komitetu Obrońców Pokoju 
tow. Deklewa.

„Naród polski —  stwierdził 
mówca —  udzieli pełnego popar­
cia uchwałom światowego Komite 
tu Obrońcówr Pokoju i masowo 
weźmie udział w powszechnym, 
przeprowadzanym na całym świę­
cie, głosowaniu przeciw broni ato 
ntowej. Akcja zbierania podpisów 
pod apelem sztokholmskim prze­
kształci się w ogólnonarodowy, 
pokojową manifestację przeciw7 

lerialistycznym podżegaczom 
'ennym“.

lywidualne zbieranie podpisów 
1 całej ludności, poprzedzone 
nynr wyjaśnieniem istoty ape 
•kholmskiego, włączy do ak- 
j walki o pokój dalsze 
tysifcy ludzi. Kampania 

zyczyni się do wzrostu uświa 
umienia politycznego i zrozumie 

iiia słusznej, pokojowej polityki na 
szego rządu ludowego przez naj­
szersze rzesze społeczeństwa, przy 
czyni się do jeszcze szerszego z jed 
tłoczenia mas pracujących w ogól­
nonarodowym froncie obrońców po 
ko.jn 1 wolności.

Do przeprowadzenia tej potężnej 
akcji zostaną zmobilizowane setki 
tysięcy aktywistów ruchu pokoju.

Ażeby z apelem . sztokholmskim 
dotrzeć do wszystkich obywateli,, 
postanowiono za teren agitacji 
przyjąć miejsce zamieszkania. W 
związku z tym wyłoniła się koniecz 
ność m a s o w e j  r o z b u- 

1 d o w y s. i e c i l o k a l ­
n y c h  K o m i t e t ó w '  O-

W  dniu prasy radzieckiej

Depesza redakcji „Trybuny Ludu“ 
do zespołu „Prawdy“
4 bm. — w dniu prasy radzieckiej redakcja „Trybuny Ludu“ 

wystosowała do redakcji „Prawdy“ następującą depeszę: 
Redakcja „PRAWDY“  M o s k w  a, ulica Prawdy 24.
Redakcja i zespół pracowników „Trybuny Ludu“  zasyła ser­

deczne pozdrowienia zespołowi redakcji „Prawdy“  z okazji dnia 
prasy bolszewickiej. Dzień prasy bolszewickiej jest również na­
szym świętem. „Prawda“  —  centralny organ partii Lenina — Sta 
lina, zawsze jest dla nas wszystkich wzorem w naszej pracy. Na 
przykładzie „Prawdy“  uczymy się, jak partyjna gazeta powinna 
spełniać role oręża w walce o budownictwa socjalizmu, jak zwal­
czać wroga klasowego, jak demaskować i piętnować podżegaczy 
wojennych, jak służyć sprawie walki o pokój.

Redakcja i zespół pracowników „TRYBUNY LUDU“ .

Pod hasłami walki o pokój i socjalizm

10 i pół miliona ludzi pracy
manifestowało w Polsce w dniu 1 maja

W A R S Z A W A  PA P. 1 maj 
miał w  bieżącym  roku przebieg 
szczególnie im ponujący. W  po­
chodach 1-m ajow ych  w zięło u - 
dział 10.500.000 ludności, w

dzieje obchodów  1-m ajow ych  w  
Polsce nie znały.

W  pochodach w  miastach 
w zięło udział ponad 900 tysię­
cy  ch łopów  m ało i  średniorol-

tym  3.500.000 ludności w ie js- nych, w  ekipach łączności mia
kiej. Takiej masowości 60-letnie

Dziś narada korespondentów Gdańska-Gdyni
i otwarcie klubu korespondentów

W dniu dzisiejszym o godz. 13 odbędzie się w lokalu „GŁOSU. 
WYBRZEŻA“  w Gdańsku przy ul. Gdyńskich Kosynierów nr 11 na­
rada korespondentów robotniczych z zakładów pracy trójmiasta. 
Wezmą w niej udział korespondenci stoczniowi, portowi; z przed­
siębiorstw budowlanych, kolejarze oraz robotnicy mniejszych za­
kładów przemysłowych. W czasie obrad TOW. MISZTAK czło­
nek kolegium redakcyjnego „Głosu Stoczniowca“  złoży sprawozda­
nie z pracy grup korespondentów stoczniowych, zaś TOW. KAW ­
KA omówi wyniki pracy korespondentów portowych. Przodujący 
korespondenci otrzymają nagrody.

W  programie narady znajduje się również otwarcie PIERW­
SZEGO NA WYBRZEŻU KLUBU KORESPONDENTÓW, ZOR­
GANIZOWANEGO PRZEZ ZW IAZe k  ZAWODOWY DZIENNI­
KARZY. Placówka ta, mająca na celu systematyczne szkolenie 
dziennikarskie korespondentów przyczyni się do podniesienia po­
ziomu korespondencji i pogłębienia współpracy korespondentów 
z gazetą.

Wielka zabawa ludowa 
Glos Wybrzeża“  — swoim czytelnikom

W  nadchodzącą niedzielę w dniu 7 bm„ odbędzie się w Parku 
Oliwskim wielka zabawa ludowa pod hasłem „GŁOS IV YBUZEŻA“ 
—  SWOIM CZYTELNIKOM“ . Uczestnikom zabawy przygrywać 
będą do tańca orkiestry Marynarki Wojennej i Kolejarzy. Ponadto 
przewidziane są liczne atrakcyjne imprezy rozrywkowe, pokazy ar­
tystyczne i sportowe.

Początek zabawy o godzinie 15,00.

Żywa gazetka w zakładach pracy
W  dniu dzisiejszym żywa gazetka pt. „N A ODLEW“ , przy­

gotowana przez zespół „Głosu Wybrzeża“ , zostanie wykonana 
przez młodzieżowe zespoły świetlicowe w następujących zakładach 
pracy trójmiasta:

STOCZNIA, Gdańsk, ul. Lisia Grobla 1 —  godz. 15.
FABRYKA „ANGLAS“ — Oliwa, ul. Grodzieńskiego 8 —  go­
dzina 15,30.
DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH, Gdańsk, ul. Roga­
czewskiego 9/10 —  godz. 15,00.

* VII OŚRODEK SZKOLENIA ZAWODOWEGO, Gdańsk —  go­
dzina 18,30.
ZPGG NOWY PORT, ul. Oliwska 1, godz. 16,30.
PZPD Nr 10, Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 214, godz. 15,00. 
LICEUM im. CHROBREGO, Sopot, ul. Książąt Pomorskich — 
godz. 18,00.
ZARZĄD MIEJSKI, Gdynia, ul. Czołgistów —* god*. 15J)0. 
^ĄKŁ ADY MIĘSNE, Gdynia - Chylonią —  godz. 15,00.

sta ze wsią w yjechało na w ieś 
ok. 115 tysięcy robotników , do­
kum entując rosnący i  w zm ac­
n ia jący się wciąż sojusz robot­
niczo -  chłopski.

Tegoroczne m anifestacje 1- 
m ajow e charakteryzow ały się 
rów nież dużym  udziałem ko­
biet (ok. 3 m ilionów ) i m ło­
dzieży (ok. 3,5 m ilionów ).

W  dniu 1 maja, w  dniu mię­
dzynarodow ej solidarności mas 
pracujących w  w alce o pokój i 
socjalizm , przeprowadzono 
zbiórkę na Fundusz Obrony 
Pokoju . W  ciągu jednego dnia 
zebrano ponad 100 m ilionów  zł.

b r o ń ę ó w P o k o j u .  W 
najbliższych dniach zostaną utwo­
rzone dzielnicowe, blokowe względ 
nie, w mniejszych miastach uliczne 
draż gminne i gromadzkie Komite 
ty Obrońców Pokoju. Wszyscy \ 
członkowie komitetów gromadzkich j 
i blokowych będą uczestniczyć w j 
akcji zbierania podpisów.

W szkołach, na wyższych uczel­
niach, w hufcach „SP“ . organizacje 
młodzieżowe powołaia szkolne i u- 
czelniane Komitety Obrońców Po­
koju.

Wszystkie komitety opierać się 
muszą na najszerszej bazie spo­
łecznej. Powinni w nich uczestni 
czyć najbardziej popularni w 
swych środowiskach robotnicy, 
chłopi, inteligenci, naukowcy, ar 
tyści, rzemieślnicy, członkowie 
stronnictw politycznych i bezpar­
tyjni oraz aktywiści organizacji 
spoleczych. Szeroki udział w pra 
cy komitetów winny wziąć kobie 
ty pracujące zawodowo i gospo-! 
dynie domowe, mfodzież i nauczy 
cielstwo.
Każdy z członków Komitetu O- 

brońców -Pokoju otrzyma listę osób, 
lęióre winien, odwiedzić w .celu 
przeprowadzenia rozmowy wyjaśnia 
jąfcej sens akcji i cel złożenia przez 
wszystkich podpisów na deklaracji 
solidarności z apelem sztokholm­
skim.

Na zakończenie obrad uczestnicy 
zebrania postanowili wysłać do 
przewodniczącego Stałego Komite 
tu Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju, prof. Joliot-Curie, de­
pesze, w której, nawiązując do pro 
wokacyjnego pozbawienia go przez 
rząd francuski stanowiska przewód 
niczącego Komitetu do Spraw Ener 
gi: Atomowej, piszą:

„Naród nasz, który ceni wiel­
ki wkład Pana w walkę o pokój, 
pamiętając o więzach, łączących 
Pana z naszym narodem, jest 
szczególnie dumny z Pana wiel­
kich osiągnięć naukowych w służ 
bie pokoju i potępia zdecydowa­
nie krok rządu francuskiego, wy 
sługującego się anglo-amerykań- 
skim podżegaczom wojennym. 
Wyrażamy głęboką pewność, że 
siły pokoju zwyciężą i pokrzyżu­
ją zbrodnicze plany atomowych 
ludobójców“ .

Puchar przechodni dla' zw ycięzcy w III dorocznym biegi 
sennym „ Głosu Wybrzeża“ .

.A

WIO

Sejm R.P. solidaryzuje się
z apelem parlamentu czechosłowackiego
Ambasador GSR w ręc zył m a rs z. Barcikowskiemu rezolucję pokojową

Zakończenie repatriacji
niemieckich jeńców wojennych z ZSRR

WARSZAWA PAP. 4 bm. amba 
sador Czechosłowacji Frąntisek Pi 
sek złożył na ręce wicemarszałka 
Sejmu Ustawodawczego RP Wacła 
wa Barcikowskiego rezolucję poko* 
jowa Zgromadzenia Narodowego 
Republiki Czechosłowackiej, wyraża 
jącą następujące postulaty mas ludo 
\vych Czechosłowacji:

Zaprzestanie imperialistycznych 
zbrojeń i potępienie dążeń im -1 
perialistów do nowej v.’ojny.

Zaprzestanie produkcji i zakaz 
używania' broni atomowej i in­
nych środków masowego zabija­
nia.

Zaprzestanie kolonialnych wo- 
jen w Vietnamie, na Malajach i j 
w innych krajach świata.

Zaprzestanie polityki podnieca­
nia nacjonalizmu i faszyzmu w 
Niemczech Zachodnich i tworze­
nia tam bazy imperialistycznej.

Zaprzestanie prześladowań bo­
jowników o pokój w krajach ka­
pitalistycznych, kolonialnych i na 
wpół kolonialnych.
Wicemarszałek Barcikowski o- 

świadczył w odpowiedzi, że Sejm 
Ustawodawczy RP podziela całko­
wicie poglądy wyrażone w rezolu­
cji Zgromadzenia Narodowego Re­
publiki Czechosłowackiej, co znala­
zło odbicie w odpowiednich uchwa­
łach sejmowych i SOLIDARYZUJE 
SIE Z REZOLUCJA POKOJOWĄ 
ZGROMADZENIA NARODOWE­
GO.

Dziś o godz. 16 bieg uliczny
o puchar „Głosu W ybrzeża“

S tart i m e ta : KW P Z P R  w Gdańsku, Plac A rm ii Czerwonej
S z c z e g ó ł y  n a  s t r .  V I I I

Narada redaktorów 
gazetek ściennych w Gdańsku

Dnia 5 bm. odbyła się w świe . cie red. tow. Mielników dokonał 
tłicy dworca głównego w G*tań 1 oceny 107 gazetek nadesłanych 
sku narada redaktorów gazetek na naradę.
ściennych zakładów pracy trój i wystawa gazetek ściennych 
miasta, zorganizowana przez urzą£}ZOna w sali obrad, wzbu-

MOSKWA PAP. Agencja Tasfc 
ogłosiła komunikat, który stwier­
dza, że ostatnio została repatrio­
wana do Niemiec ostatnia grupa 
niemieckich jeńców wojennych, 
która liczyła 17.538 osób.

W ten sposób zakończona zosta­
ła całkowicie repatriacja niemiec 
kich jeńców wojennych ze Zwiąż 
ku Radzieckiego do Niemiec. 
Ogółem otl chwili kapitulacji Nie­
miec repatriowano ze Związku 
Radzieckiego do Niemiec 1,939.083 
jeńców wojennych, w  tej liczbie 
58.103 niemieckich jeńców wojen­
nych, których w  okresie od* 1947 
roku do 1949 roku wykryto wśród 
jeńców innych narodowości.

Z ogólnej liczby niemieckich 
jeńców wojennych na terytorium 
ZSRR pozostało 9.717 osób, skaza­
nych za poważne zbrodnie wojen­
ne, oraz 3815 osób, przeciwko 
którym toczy się śledztwo o zbrod 
nie wojenne. Repatriację 14 osób 

ich  choras

ba. Po wyleczeniu osoby te zosta­
ną repatriowane.

ORZZ i redakcję „Głosu Wybrze 
ża“ . W naradzie, poza 120redak 
toram i i współpracownikami ko 
legiów redakcyjnych gazetek 
ściennych wzięli udział przedsta 
wiciele KW PZPR tow, tow. 
Rudnicki i Iskierko, kierow­
nik wydz. kult.-oświatowego 
ORZZ tow. Szyszkiewicz. Obra­
dy zagaił naczelny redaktor 
„G łosu Wybrzeża“ tow. Grosz- 
kiewicz. W wygłoszonym refera-

W czoraj w świetlicy dworcowe] w Gdańsku odbyła się narada 
redaktorów gazetek ściennych trójmiasta Wybrzeża, połączona 

g wyst&m gazetek wykonanych na dzień l myją.
Na zdjęciu; fragment wystawy

dziła ogromne zainteresowanie 
i dała materiał do dyskusji, któ 
ra toczyła się pod hasłem usu­
wania błędów i usterek w pra­
cy zespołów redakcyjnych.

Przed naradą zebrani wysłu­
chali żvwej gazetki „Głosu W y­
brzeża“ . wykonanej przez zespół 
świetlicowy WSP, po naradzie 
zaś odbyły się występy arty­
styczne zespołu Uniwersytetu 
Ludowego im. Józefa W ybickie­
go z Bendomina.

Po zakończeniu występów pu 
bliczność z żywym zaintereso­
waniem zwiedzała wystawę.

Wystawa trwać będzie ty ­
dzień.

Sprawozdanie z narady poda 
my w numerze jutrzejszym,

STRAJK
dokeiów Kotlsjdamu

HAGA PAP. 4 bm. przybył do 
Rotterdamu statek z amerykańskim 
sprzętem wojennym. Przed przyby­
ciem okrętu silne oddziały policji 
otoczyły port. jednakże setki robot­
ników portowych przedarły się 
przez kordon policji. Robotnicy za­
protestowali kategorycznie przeciw 
przygotowaniom wojennym i o- 
śwńadczyli, że nie pozwolą na wyła 
dunek broni amerykańskiej. Między 
policja i robotnikami doszło do 
starć. Tragarze, zmobilizowani do 
wyładunku okrętu, odmówili pracy 
i opuścili port, w. którym oroklamo 
wano straik.



S ir . 2 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr 124 (1043)

N A R Z Ę D Z I E
budoiunictiua socjalistycznego

Dziś rozpoczyna się w W arszawie! Krajowy Zlot Korespon­
dentów Robotniczych i Chłopskich. Spośród ponad 12 tys. kore­
spondentów, których liczy prasa polska przybyło «o  stolicy pań­
stwa ludowego kilkuset najeżynniejszych i najbardziej doświad­
czonych, aby omówić dotychczasowe wyniki prac, podzielić się 
wzajemnie doświadczeniami, skrytykować Wędy, upowszechnić 
dobra praktykę i wytyczyć metody pracy na przyszłość.

Korespondenci robotniczy, to nie ci zwykli korespondenci 
dziennika. To WIELKI RUCH SPOŁECZNY BUDOWNICZYCH 
SOCJALIZMU. Oni to pomagaj» partii i rządowi wykrywać braki 
i błędy. Oni to w coraz większej mierze rozpowszechniają do­
świadczenia budownictwa socjalistycznego w mieście i na wsi. 
Korespondenci to ludzie, którzy GŁĘBOKO TKWIĄ W BUDOW­
NICTWIE SOCJALISTYCZNYM I ROZUMIEJĄ JEGO PO­
TRZEBY.

Zaszczytny tytuł korespondenta robotniczego lub chłopskiego 
noszą w Związku Radzieckim dziesiątki tysięcy ludzi. To ich 
nazwał Stalin „ p r z y w ó d c a m i  p r o l e t a r i a c k i e j  o p i ­
n i i  p u b 1 i e z o  e j" . Ruch korespondentów robotniczych i chłop­
skich ma w Związku Radzieckim bogatą i sławną tradycję. Od 
leninowskiej „Iskry" i stalinowskiej „Brd zol y“ poprzez ..Prawdę" 
z lat 1912 — 191 1 aż do dzisiejszej potężnej prasy radzieckiej, 
korespondenci robotniczy i chłopscy' —  to PRAWDZIWI TWÓRCY 
PRASY LUDZI PRACY, to duma prasy radzieckiej.

W Polsce ruch korespondentów robotniczych i chłopskich jest 
jeszcze miody, ale już może poszczycić się dość dużymi osiągnię­
ciami. PRZODUJE W M M  NASZA PRASA PARTYJNA, której 
poszczególne gazety mają od kilkuset korespondentów do paru 
tysięcy»(Trybuna Robotnicza — 2480). Już niejednokrotnie no­
tatka czy artykulik, przysłany przez, korespondenta, zdecydował 
o szybkim usunięci« braku, niejeden pomysł racjonalizatorski zo­
stał tą drogą rozpowszechniony'.

NASZA PARTIA PRZYWIĄZUJE DUŻE ZNACZENIE DO 
RECHl KORESPONDENTÓW. Na ITT Plenum towarzysz Bierut 
postawił przed partią ni in. następujące zadanie:

..Przestrzegać, aby krytyka i samokrytyka, zarówno od 
góry jak i od dołu. m e była Mawiana przez czynniki i 
osoby, których dotyczy, o ile oczyioiście, nie posiada ona 
charakteru jawnie w rogiej czy ukrytej dywersji. W tym  
celu otoczyć również odpowiednią opieką i wziąć to o- 
ćhronę przed atakami wrogiego środowiska korespondent 
tów prasy robotniczej i ch łopskiej, zabezpieczyć aby sy- 
gnalizoicane przez nich spostrzeżenia były icmikliwie roz 
patrywane i załatwiane w myśl interesóio państwa i k la ­
sy robotniczej".

Witając f Zlot Korespondentów Robotniczych i Chłopskich je­
steśmy przekonani, ie  KORZYSTAJĄC ZE WSPANIAŁYCH WZO 
RÓW PRASY RADZIECKIEJ UCZYNIMY Z TEGO RUCHU 
WAŻNE NARZĘDZIE BUDOWNICTWA SOCJALISTYCZNEGO.

Planowy skup żywca podnosi dobrobyt wsi
I gwarantuje sprawne zaopatrzenie miast
W y po wieclź min. Dietricha o sytuacji na i mięsnym

WARSZAWA. PAP. Skup żywca rzeźnego, obrót migmpn 
i prze tworami mięsnymi oraz dystrybucja •mięsa, wędlin i tłu­
szczu zostały całkowicie opiniowane, a okres braków w mięsie 
mamy za sobą. Zniesiono Wszelkie ograniczenia w dystrybucji 
mięsa i. tłuszczu. Olu rezultat i osiągnięcia akcji W eszliś­
my w okres ■wielkiej podaży żywca. Ministers Iwo handlu we­
wnętrznego stopniowo wprowadza zasady planowego skupu 
trzody chlewnej.

YU związku z tym redaktor gospodarczy Polskiej Agencji 
Prasowej zwrócił się dJo 'ministra handlu luewhętrmego dr Ta­
deusza Dietrich u. od któ rego otrzymał następu jącą, wy po wiedz 
na lemat bieżącej sytuacji na rynku mięsnym:

mocy Chłopskiej. Powołano do cenach prosiąt i wybijaniu ma- 
życia w  gromadach wiejskich gru j eior, gwałtowne wyzbywanie się 
py hodowców trzody chlewnej i 
bydła, a potem podbudowano do-

i datkowo Centralę Mięsną 
i powiatowych delegatur.

siecią

Wyniki

Jak wiadomo, w okresie od je- spodarki kraju wzrostu pogłowia
sieni 1948 r. do jesieni 1949 roku ¡zwierząt rzeźnych chcieli wyko- 

liśmy znaczne trudności ; rżystać Wrogowie chłopów i ro-przfeżywałiśmy _ .
na rynku mięsnym. Spowodowa- j ¡lotników, wszelkiego autoramen- 
ne one były z jednej strony zna- j tu wyzyskiwacze i spekulanci — 
cznym wzrostem ludności miejs- * dla siania zamętu gospodarczego 
kiej w związku z przebudową u- i ciągnięcia wielkich zysków, 
stroju gospodarczego i szybkim • Możliwości te stwarzała także 
rozwojem przemy siu. z drugiej j wielka siła. jaką reprezentowali 
zaś stosunkowo zbyt powolnym spekulanci na rynku mięsnym, a 
w stosunku do rozwoju przemy- j także słaba organizacja uspołecz 
słu — temppm rozbudowy pro- ! monego aparatu handlowego w  
dukcji rolnej.

Nie znaczy to, by gospodarka 
hodowlana nie rozwijała się sil­
nie od roku 1945. Wprost prze­
ciwnie. Produkcja mięsa między 
rokiem 1945 i rokiem 1918 p o d ­
n i o s ł a  s i ę  p r a w i e  t r z y ­
k r o t n i e ,  a więc rozwijała się 
w stopniu nieosiągalnym w wa­
runkach gospodarki kapitalistycz 
»ej. Jednakże mimo wszystko 
była zbyt mała z punktu widze­
nia rozwoju siły nabywczej i do­
brobytu ludności stale wzrasta- 
cego w  warunkach gospodarki 
planowej. Do faktu zbyt słabego, 
jak na potrzeby gospodarki Soc­
jalistycznej. przyrostu pogłowia 
dołączyła się na przełomie roku 
1948/49 groźba osłabienia przyro­
stu jako rezultat suszy w  1947 r.

Wszystko to znalazło swój w y­
raz w trudnościach mięsnych 
trwających w tym okresie. Fakt 
nie nadążającego za rozwojem go

obrocie mięsem.

Sens akcji ft H «i

Zwłoki Wincentego Rzymowskiego
zasłużonego działacza dem okratycznego
s p o c z ę ł y  n a  c m e n t a t r m u  f *  o  w v  «» æ  I k  o««/ s  H  S tt*

WARSZAWA PAP. 4 bm. w godzinach przedpołudniowych i mówca podkreślił wysokie 
odbyło się, w obecności przedstawicieli Rady Państwa i Rządu wartości zmarłego, jako czło- 
RU. oraz członków władz naczelnych Stronnictwa Demokra- wieka i pisarza. W icem ar- 
tycznego, pogrzeb ministra W incentego Rzymowskiego. i szałek Barcikowski stwierdził,
Przy zwłokach zmarłego, u - ; czyński wynieśli na ram ionach k t ó ^ p S a ł  manifest

W tych warunkach w lutym 
1949 rząd zainicjował wielką ak­
cję dla podniesienia hodowli, t. 
zw. akcję ,.H". Jej sens był na­
stępujący: zakontraktowano 600 
tys. sztuk świń, a na rok 1950 — 
2.400 tys. sztuk (nie licząc trzody 

i bekonowej). Tym, którzy przy- 
: stąpili do hodowli w  ramach ak- 
j ej i „H‘‘, przyznano premie za 
i terminową dostawę, wprowadzo­
no ubezpieczenia tr2ody, objęto 
trzodę szeroką akcją szczepień 
ochronnych, i pomocy weteryna­
ryjnej, wprowadzono uczciwy, o - 
party na ścisłej wadze, rzetelnej 
klasyfikacji i wysoce korzystnym 
cenniku, skup trzody i bydła, 
wreszcie częściowo zaopatrzono 
deficytowe gospodarstwa chłops­
kie w  paszę i udzielono zaliczek 
na kupno prosiąt, co w sumie 
uczyniło hodowlę świń nie tylko 
wysoce rentowną, aie i pewną.

Równocześnie została wypowie 
dziana ostra walka kapitalistom 
i spekulantom mięsnym, zakoń­
czona CAŁKOWITYM ICH PO­
GROMEM I WYPARCIEM Z 
RYNKU.

Rynek mięsny został zorgani­
zowany na nowych podstawach.
Utworzono Centralę Mięsną oraz 
Centralny Zarząd Przemysłu Mię 
snego, wsparto działalność Cen­
trali Mięsnej o szeroko rozbudo­
waną sieć punktów skupu przy

Akcja „H" dała doskonale re­
zultaty. Porównajmy cyfry skupu 
I kwartału 1949 roku oraz I kwar 
tału 1950 r. O ile w  styczniu 1949 
roku skupiliśmy zaledwie 21.429 
ton, to w styczniu 1950 — 54.547
ton,
ton.

w lutym 1949 r. 
w lutym 1950 r.

pogłowia, brak nabywców, zdanie 
chłopa na łaskę kupującego i 
wszystkie inne, tak dobrze znane 
chłopu skutki kryzysu zbytu.

YV naszych warunkach tego ro­
dzaju zjawiska są niemożliwe, są 
wykluczone. WSZYSTKO, CO 
CHŁOP WYPRODUKOWAŁ — 
JEST POTRZEBNE KRAJOWI 
I ZOSTANIE ZAKUPIONE.

Ale w  warunkach gospodarki 
planowej podaż żywca nie może 
odbywać się w sposób żywiołowy

16.991 j i bezładny. W warunkach naszej •

ton. wreszcie w marcu 1949 roku
— 29.168 ton. a w marcu 1950 r.
— 82.756 ton.

— 59.369 ] gospodarki strumień podaży mu-

Spoiycie przekroczyło 
poziom przedwojenny
W tych warunkach bardzo szyb 

ko wzrosła konsumeja i zostały 
zniesione wszelkie ograniczenia 
w dystrybucji mięsa, przetwo­
rów mięsnych i tłuszczów. pR zi: 
CIĘTNE SPOŻYCIE MIĘSA NA 
GŁOWĘ LUDNOŚCI ZNACZNIE 
PRZEKROCZYŁO POZIOM
PRZEDWOJENNY. Równocześnie 
wzrastały systematycznie i bar­
dzo poważnie zapasy mięsa, tłusz 
czów i wyrobów mięsnych, (locho 
dząe do wysokiego poziomu.

si być zgrany z szeregiem czyn­
ników. musi być uzgodniony z. 
planami produkcyjnymi, transpor 
towymi, przeładunkowymi, pla­
nami ubojów, składowania, za­
mrażania, konsumeji wewnętrz­
nej, eksportu i tworzenia rezerw

Pełny zbyt przy upo- 
rzqdkowanej podaiy

mieszczonych w sali Centralne- trumnę ze zwłokami W incente-

Podaż przewyższa 
popyt

Pełne nasycenie rynku, ’ poważ­
ne zapasy i trwająca od kilku : 
miesięcy z rzędu podaż, poważnie j 
przekraczająca poziom i tak już 
znacznej konsumeji, wytworzyły 
zupełnie nową sytuację. O ile w 
roku 1949 istniała dysproporcja 
polegająca na tym, że popyt prze 
wyższał podaż, o tyle w pierw­
szym kwartale 1950 r. podaż w y­
raźnie przewyższa popyt.

Chłopi, którzy pamiętają czasy 
przedwojenne, dobrze wiedzą, co 
by to oznaczało, gdyby podobna, 
sytuacja zaistniała w warunkach 
ustroju kapitalistycznego. Musiał 
by nieuchronnie nastąpić rapto­
wny spadek cen żywca, otwiera­
jąc drogę strat dla chłopa, a zy­
sków dla wyzyskiwaczy. Pociąg­
nęłoby to za sobą spadek hodo

gminnych spółdzielniach Samopo wli przejawiający się w niskich

go K om itetu . SD. zaciągnęły | go Rzymowskiego, która umiesz j d ^ ra c if 'id M w e T ^ tT O lm ic tw a  Antypokojowe machinacje władców Niemiec Zach.
wartę honorową poczty s z ta n -, czona została na przybranym I DcmokraJtTcznego, pozostanie na i " ----- ~------- L---------- ----------------------------------- -------------------------------------
darowe komitetowstronnictwra., , w zmień i czerwień s a m o c h o - ^ ^  historii ruchu poste- T í »  i  n a  n i . r n i ł a  n t  t r í a l o , ^  ( r U n i n A Í

wszystkich stron i dzie wojskowym. ,
W . imieniu władz naczelnych ! 1 „  *

przybyłe ze 
kraju.

O godz. 16 przybył premier j przemówił wicemarszałek ^C J Komi t et u SD kon- 
Józef Cyrankiewicz, po czym , mu W acław Barcikowski. Zegna ^ . S  r7ebowv rus2vł’ spr2ed
wicemarszałek sejmu -  W a c - j ja c  w zmarłym jednego z zało , “¿ 5 f m -

postę- Tajna narada iu kwaterze głównej
Sej- Po przemówieniu prezesa Cen wywiadu amerykańskiego w Berlinie

ław Barcikowski, sekretarz g e -jży c ie li SD pierwszego prezesa i tarz^Pow f^O W ski^d^ie nasta 
neralny SD -  Leon C h a jn ,'C K  SD. pierwszego w Polsce S t l l  l  S u
wiceminister Eugenia Krassow- odrodzonej ministra kultury | Ł  ^
ska i rektor Uniwersytetu i Po- i sztuki, a następnie m ini- 
litechniki Wrocławskiej — Kul stra spraw zagranicznych,

Samolot amerykański pod szyldem ONZ

„zabłądził“  nad terytorium Izraela

BERLIN. PAP. —  „Beriiner \ amerykańskiego komisarza woj 
Zeitung“  dowiaduje się, że dnia skowego Mac Clay‘a, a przewi- 
28 kwietnia w kwaterze głównej dujący, że władze zachodnio- 
wywiadu amerykańskiego (SIS) , berlińskie powinny z reguły 
w Zellendorf <amerykański przyjmować jako „uchodźców“ 

•litej Folskiej, głos zabrał pre sektor Berlina) odbyła się taj - | wszystkich mężczyzn zdolnych 
mier Józef Cyrankiewicz, na narada. Podczas tej narady, | do służby wojskowej, przybywa

Po złożeniu trumny do grobu której przewodniczył kapitan i jącyeh do zachodniego Berlina, 
wśród głębokiej ciszy nastąpiło Collins, omawiany był rozkaz ’ 
składanie wieńców. wydany dnia 26 kwietnia przez

I w Alei Zasłużonych 
i W imieniu Rządu Rzeczypo-

TEL AVÍV PAP. Podano tu o-
ficjalnie do wiadomości, że 2 bm. 
w  godzinach porannych samolot 
należący rzekomo do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, z po­
gwałceniem przepisów o lotnic­
twie, zboczył z dozwolonego kur­
su i zagłębił się w  strefę zakaza­
ną. W tym stanie rzeczy pości-

gowiec izraelski zażądał, aby sa-

W niedzielę 7 bm.
Bieg Narodowy

molot ów lądował, lecz ten, igno­
rując dawane mu sygnały, kon ­
tynuował lot. Wreszcie wskutek ; 
otworzonego przez pościgowiec 1 
izraelski ognia ostrzegawczego sa- i 
molot zmuszony został do wylą - | 
clownnia na lotnisku Lydda.

•Tak donosi korespondent dzien­
nika. .Maariw" okazuje się, że ! 

[wszyscy czterej członkowie zało- j 
fg i  samolotu, który przelatywał

Nadchodząca niedziela upłynie pód 
znakiem biegów narodowych.

W dniu tym tysiączne rzesze mło­
dzieży robotniczej 1 chłopskiej wyru­
szą ńa start, by zadokumentować 
zwartość, tężyznę fizyczną i nieugię­
tą w70lę utrwalenia pokoju.

IV dniu jutrzejszym we wszystkich 
gminacli miejskich i wiejskich nasze­
go kraju — młodzież i cały świat 
pracy stanie do wielkiego i szlachet-

nad strefą zakazaną — byli lotni­
kami wojskowego lotnictw'» ame­
rykańskiego, Władze izraelskie 
zamierzały przeprowadzić rewi­
zję samolotu, czemu jednak lot­
nicy kategorycznie się sprzeciwili, 
grożąc protestem do Rady Bezpie­
czeństwa.

Szef sztabu obserwatorów ONZ 
w Palestynie — generał Riley — 
w sprawozdaniu swym do ONZ 
podkreślił, że zmuszony do lądo- 

należy do 
lecz do za-

I wojewódzki zjazd delegatów 

Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego
Jutro, w niedzielę dnia 7 bm. o godz. 10 odbędzie się w sali 

konferencyjnej Woj. Kom. Wykonawczego ZSL we Wrzeszczu, 
przv ul. Partyzantów 11 l WALNY STATUTOWY ZJAZD DE­
LEGATÓW Ż TERENU WOJEWÓDZTWA GDAŃSKIEGO.

Porządek dzienny zjazdu przewiduje referat ideologiczny, 
który wygłosi przedstawiciel NKW ZSL, dyskusję, sprawozdania 
ustępującego Wojewódzkiego Komitetu Wykonawczego i Komisji 
Rew izyjnej oraz wybory nowych wojew ódzkich władz stronnictw a.

Wszyscy delegaci przybywający na zjazd winni zgłosić się 
z mandatami w biurze zjazdu przy ul. Partyzantów 11 przed roz­
poczęciem obrad. (Os.)

nawet w wypadkach, gdy wia­
domo 7. całą pewnością, że cho 
dzi o pospolitych przestępców.
Kobiety, pragnące przenieść się 
do zachodniego Berlifia. przyj­
mowane będą na przyszłość ,ie 
dynie w wyjątkowych wypad­
kach. a dzieci i starców nie ¡je 
dzie się pćzyjmowało w ogóle.

Kapitan Collins oświadczył 
na naradzie co następuje: „Wy 
starczy, że dajemy broń. Nasi 

¡ synowie nie powinni przelewać 
swej krwi w Europie. Jest dość 
Niemców, którzy mogą umierać 
za interesy niemieckie“ .

nego współzawodnictwa w zdobywa­
niu Odznaki Sprawności Fizycznej —
będącej najlepszym miernikiem zdro- | wania 'Samolot nie 
wia społeczeństwa. .¡sztabu  obserwatorów',
NIE MOZĘ ZABRAKNĄĆ SPORTOW- rządu t. zw'. M.ęuzynarodowej 
cOw w y b r z e ż a : ; Komisji Ekonomicznej do bada­

li numerze jutrzejszym podamy ,.ia svlu ai,ij w Krajach Bliskiego 
punkty zbiórek dla • zawodników star- \ j, K .  W schodułojących w barwach poszczegó ln ych 1 BroaKOWCRO ttscrtoa.i.
zrzeszeń sportowych. <») J T. zw. „Międzynarodowa Komi­

sja Ekonomiczna“ utworzona zo­
stała w  roku 1949 na żądanie a-Filłiarmonia Bałtycka ¡

koacestufe w Gdyni
Orkiestra Filharmonii Battyckiej 

pod dyrekcją dr Latoszewskiogo da­
je dziś o godz. 19.30 koncert symio- 
nieznv w sali teatru „Wybrzeże“  w 
Gdyni.

Wyjątkowo piękny 1 interesują­
cy program obejmuje dw?, arcy­
dzieła muzyki francuskiej: Debus­
sy‘ego „Popołudnie | Fauna“  i Rave- 
la „Daplinis i Chloe“ . Solista Kon­
certu jest Henryk Palulis. który o- 
degra melodyjny »PWWUrff Ch*u*-

merykańskiego przedstawiciela w 
komisji pojednawczej ONZ dla 
Palestyny. Przewodniczącym tej 
„iniędzyrmreaiowej‘‘ komisji, któ­
rej utworzenie nie zostało nigdy 
usankcjonowane przez ONZ — 
jest Amerykanin Gordon Clapp. 
Organ ten znajduje się pod cał­
kowitą kontrolą wielkich ban­
ków amwykańs&kb-

W związku z tym Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego stopniowo 
wprowadza zasady planowego 
skupu. Już w kwietniu wprowa­
dzono planowy skup na terenie 
trzech województw (Rzeszów, Lu 
blin, Białystok). W kwietniu pro 
wadzone były zapisy na planowy . 
skup na terenie województwa 
bydgoskiego, warszawskiego, łódź 
kiego i poznańskiego, tak, aby w 
maju województwa te mogły za­
kupywać żywiec według planu 
opartego o listy zgłoszeń. W po­
zostałych częściach kraju zapisy 
będą prowadzone w  maju, a pla­
nowy skup rozpocznie się z po­
czątkiem czerwca.

Sporządzanie planów skupu od 
bywa się w sposób następujący: 
przodownicy gromadzkich grup 
hodowców trzody chlewnej przy 
gotowują na zasadzie zgłoszeń 
chłopów imienne listy sprzedaży, 
notując ilość sztuk oraz datę 
sprzedaży. Listy obejmują żarów 
no sztuki kontraktowane, jak i 
niekontraktowane. Następnie l i ­
sty te są uzgadniane ńa wspól­
nym ¡»siedzeniu przedstawicieli 
delegatur Centrali Mięsnej z przo 
downikami gromadzkich grup ho 
dowców trzody chlewnej przy 
udziale czynnika społecznego, po 
czym ustalony plan skupu dla 
gromad obowiązuje zarówno 
gminne spółdzielnie, jak i dostaw' 
cówr. Rzecz jasna, sztuki kontrak 
towane mają pierwszeństwo w  
kolejności odbioru.

Planowy skup — to jedyna 
droga zharmonizowania wiel­
kości podaży z wielkością po­
pytu. Planowy skup—to jedyna 
droga uniknięcia zaburzeń na 
rynku mięsnym i pełnego za­
bezpieczenia interesów chłopa. 
Planowy skup daje chłopu gwa 
rancję pełnego zbytu w warun 
kach uporządkowanej podaiy.
Z tego względu wszystkie or­

ganizacje polityczne, społeczne i 
gospodarcze powinny prowadzić 
akcje uświadamiaiacą i wyjaśnić 
chłonom, że współdziałanie przy 
ustalaniu planu skupu, w szcze­
gólności przy określaniu termi­
nów planowej odstawy żywca i 
ścisłe ich przestrzeganie, leży w 
granicach dobrze zrozumianego 
obowiązku i umacnia jeszcze bar 
dziej nie tylko gospodarkę mięs­
ną w kraju, ale także zapewnia 
chłopom warunki dalszego postę­
pu w' hodowli i wzrostu dobro­
bytu.

PLANOWY SKUP JEST WIEC 
POTKANYM INSTRUMENTEM 
CHRONIĄCYM INTERESY PRA 
CUJĄCEGO CHŁOPA — zakoń­
czył swą wypowiedź min. Diet­
rich &

K O M U N I K A T
Poselstwa Ludowej Republki Węg erskiej

W związku z piątą rocznicą dnia 4 października 1950 r. po- 
\vyzwolenia Węgier weszła w ły - ! wrócą na Węgry.

I cie ustawa o amnestii powszech- | Wszelkich informacji dotyczą- 
nej wydana przez Radę Prezydiuł ! eyeh działania amnestii i związa- 

" ’ ■ “  .......  - * \ nej z nią organizacji repatriacji naRepubliki Ludo-
Węgry — udziela POSELSTWO 
LUDOWEJ REPUBLIKI WĘ­
GIERSKIEJ W’ WARSZAWIE, 
Aleja Róż 3, codziennie z wyjąt­
kiem sobót. 5 niedziel od godz. 
11— 16, a ponadto w maju również 
w niedziele i dni świąteczne od 
godz. 10— 1.1.

Fragment wystawy nagród dla zwycięzców w biegu ulicznym  
o puchar Głosu W ybrzeża“ urządzonego, w ..Motozbycie“ we 
Wrzeszcze przy ul. Libermana. Przed wystawą, gromadziły się 
toazom} tiumy mieszkańców Gdańska, oglądailłGUOh i  idiin

tcresawanieui

ną Węgierskiej 
wej.

Amnestia obejmuje swym zasię 
giem również obywateli węgier­
skich — przebywających poza gra 
wicami W ęgier — którzy na pole­
cenie lub pod wpływem fałszywej 
propagandy faszystowskiej, czy 
też z innych przyczyn, mylnie poi 
Plując ówczesne stosunki, opuścili 
granice Węgier. Działanie tej 
amnestii nie odnosi się do osób, 
które zajmowały, kierownicze sta i . .  .
nov,:>ka w systemie faszystów- W i C e m i m S l r e m  
skłm lub dopuściły się głównych 
zbrodni wojennych, względnie po­
stanowieniem Rady Ministrów Wę 
gierskiej Republiki Ludowej zo­
stały pozbawione obywatelstwa. ,

W stosunku do osób. korzysta- st'*' prezesa

Faustv n Ładosz

Poczt i Te l egra f ów
W ARSZAW A PAP. Prezy­

dent Rzeczypospolitej, na wnio- 
Ruly Ministrów,

jącyeh z prawa amnestii nie hę- j m ianował podsekretarzem sta­
dzie wszczęte postępowanie kar- : nu w  Ministerstwie Poczt i Te- 
Ofi. o  ile Pfcoter t* »  ttrom i« 4 »  i t e n i « »  oh- Faustyna Ładosza.
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Poważne zadania szkolnictwa zawodowego na Wybrzeżu
w  p i a n i e  6 - i e i m i n t

R cali racja 6-tetmcgo plami gospodarczego — planu budowy 
fundamentów socjalizmu w Polsce i związany z tym wzrost produ* 
kc.ji przemysłowej, rolnictwa i handlu uspołecznionego wymagają o- 
groninych rzesz wykwalifikowanych pracowników.

Zagadnienie szkolenia kadr pra­
cowniczych w miarę przekształcania 
się gospodarki polskiej w gospodar 
ke typu socjalistycznego wyłoniło 
konieczność ustanowienia Centralne 
go Urzędu Szkolenia Zawodowego.

Na terenie naszego województwa 
funkcję tę pełni Dyrekcja Okręgo­
wa Szkolenia Zawodowego. Jej też 
podlegają publiczne szkoły zawodo 
we na terenie trójmiasta.

Szkolnictwo zawodowe w Gdań­
sku, Gdyni i Sopocie mimo pew 
riych trudności posiada też poważne 
osiągnięcia jeżeli chodzi o ilość no 
wozakładanych szkól jak i wypo­
sażenie icli w odpowiednie warszta 
ty. Szkolnictwo zawodowe trójnik) 
si a charakteryzuje jego powiązanie 
z życiem gospodarczym oraz zakła 
darni pracy.

O b e c n i e  s z k o ! y _ 
d z i e l ą  s i ę  n a  d w a ,  
t y p y :  z a k ł a d y  I s t o p  
n i a  k t ó r e  p r z y g o t o ­
w u j ą  w v k w a 1 i f i k o w a 
n y c h p r a c o w n i k ó w

w a r s z t a t o w c ó w  o r a z  
II s t o p n i a  k t ó r y c h  
z a d a n i e m  j e s t  s z k o -  
1 e n i e t e c h n i k ó w .  D o  
s z k ó l  p r z e m y s ł o w y c h  
u c z  .ę s z c z a  52,5°,o o g ó l  
n e j l i c z b y  u c z n i ó w ,  
d o  s z k ó ! o b r o t u  g o- 
s p o  d a r c z e g o 24,7*/»', p u 
b l l c z n y c h  ś r e d n i c h  
o g ó i n o - z a w o d o w y c h 
18,3°/i> i g o s p o d ą r c z y c h 
4,5°/o.

Intencją DOSZ jest Zgrupowa­
nie w trójmieście tych liceów 
II stopnia, które posiadają odpo­
wiednie zaplecze gospodarcze. 
Program ich nastawiony więc be 1 
dzie na zadania przemysłowe re | 
gionu morskiego. Prócz młodzie , 
ży z trójmiasta do wymienionych 
szkól przyjmowana bęcfzie mło­
dzież z innych miast Wybrzeża. 
Naukę ułatwią jej źórganizowa- 

•ne przy uczelniach bursy i inter­
naty.
Szkoły' zawodowe I stopnia prze 

znaczone są wyłącznie dla dzieci 
mieszkańców Gdańska, Gdyni. i So

potu. Szkoły te nie będą więc po­
siadały internatów. Utworzenie zaś 
tego typu szkół w innych miastach 
woj. gdańskiego umożliwi szerszy 
dopływ do nich młodzieży robotni­
czo-chłopskiej.

Będziemy mieli odrębne szkoły 
planowania, statystyki, admini­
stracji morskiej oraz liceum han 
dlu zagranicznego, które powsta 
to niedawno w Gdyni. Szczególny 
nacisk położony zostanie na uczel 
nie szkolące metalowców, elek­
tryków oraz budowniczych. Ich 
zadaniem będzie dać odpowied­
nich fachowców przemysłowi 
stoczniowemu, okrętowemu oraz 
budownictwu morskiemu.

Powstaną też nowe szkoły góspó 
darcze, które będą przygotowywać 
specjalistów racjonalnego żywienia 
Zbiorowego. Wiąże się to ściśle z 
rozbudową na terenie trójmiasta 
sieci gospód, spółdzielni gastrono­
micznych oraz domów wczaso­
wych.

Osobne zagadnienie stanowi ak­
cja popularyzowania szkół zawodo 
wycli wśród dziewcząt, która do­
tychczas nie dała pożądanych rezul 
tatów. Dotychczas jedynie w szko­
łach gospodarczych, odzieżowych 
oraz administracy jno-handlowych 
jest odpowiedni procent dziewcząt. 
Czekają na nie szkoły metalowe, 
elektryczne i budowlane.

MHD organizuje sklepy komisowe
Stale wzrastająca sieć placó­

wek MHD obejmuje coraz wie- i 
cej dziedzin handlu detalicznego. | 
Przed kilku dniami otwarte zosta 
ty w Gdańsku i Gdyni pierwsze 
sklepy komisowe MHD. j

Osoby, które dotychczas korzy 
stały z usług prywatnych skle­
pów komisowych często były olia 
rą karygodnego wyzysku komi-

ry■jJ i u

sjonerów i spekulantów.. Ocena 
towarów zaoferowanych do sprze 
dąży prowadzona była tylko z 
punktu widzenia korzyści właści­
ciela sklepu komisowego, który 
najczęściej nabywał przedmioty 
prawie za bezcen, aby je następ 
nie sprzedać z wygórowanym 
zyskiem.

Sklepy komisowe MHD zapew 
niają oszacowanie oddanych do 
sprzedaży komisowej artyku­
łów, według rzeczywistej warto­
ści rynkowej i sprzedający od­
daje na rzecz MHD tylko statu­
tem sklepów przewidzianą prowi­
zję komisową. (w)

Fragment wystawy „Książka w walce o postęp i socjalizm“ 
w 7.wiązka Plastyków w Sopocie

„Książki, książki, książki... n

Traso, biegu ulicznego o puchar „Głosu Wybrzeżau, który 
io Gdańsku

odbędzie się w dniu dzisiejszym

Jak mieszkańcy Starej Kiszewy polubili książką
liczba czytelników, Zmieniały się 
zainteresowania abonentów.

Mieszkańcy gminy sami dbali 
o rozwój biblioteki. Każda pacz­
ka, adresowana do biblioteki była 
już na poczcie obiektem dużego 
zainteresowania. Przy wypakowa 
niu książek uczestniczyła zawsze 
spora gromada ludzi. Książka zy 
skała prawo obywatelstwa w wie­
lu kaszubskich checzach. Rosną­
ca świadomość społeczna i polity­
czna mieszkańców gminy, a prze­
de wszystkim świadomość klaso­
wa mało i średniorolnych‘ chłopów 
stwarzała coraz większe zapotrze­
bowanie na literaturę polityczną i 
naukową, na dzieła fnarksizmu- 
leninizmu.

—  Biblioteka nasza — mówi 
młoda bibliotekarka ob. Zbylicka 
—  posiada już 1.000-tomowy księ­
gozbiór. —■ Rozwój czytelnictwa 
spowodował konieczność urucho­
mienia nowych punktów bibliotecz­
nych: w gromadach Paulin i Bar 
toszyn-Las. Jest to jednak jeszcze? 
za mało. Wieś domaga się książka. 
Ponieważ trzeba ułatwić rolnikom 
jej otrzymanie, należy zorganizo­
wać więcej punktów. Projektuje 
się uruchomienie dalszych pun­
któw bibliotecznych w Wilczych 
Błotach i Bukowcu, Wiciu miesz­
kańców, a szczególnie młodzieży, 
załatwiając w Starej Kiszewie 
różne sprawy, ma niekiedy sporo 
woinego czasu. Chcemy więc uru­
chomić przy bibliotece czytelnię. 
Zarząd Gminny myśli o powięk­
szeniu lokalu biblioteki.

Na załatwienie tych wszyst­
kich Spraw organizacyjnych wy­
korzystamy okres letni, w którym

nu 1-majowego gromadę Toliszczek 'yzgjędu na pracę w polu zmniej
sza się natężenie czytelnictwa.

W pierwszym okresie powojen­
nym zmiany zachodziły w Starej 
Kiszewie bardzo powoli. Zamiesz­
kała tu łudnóść kaszubska powoli 
przyjmowała wszelkie „nowinki1“. 
Część mało i średniorolnych go­
spodarzy nadal oglądała się na 
bogaczy wiejskich, którzy usiło­
wali rządzić wsią i gminą.

Książka była nadal rzadkim 
gościem W domu chłopskim. 
Gdzieś tam jeszcze walała się 
przedwojenna, podarta już po 
wieść, jakiś poradnik rolniczy.

Rzadko do książki zaglądała 
i  młodzież, której część popadła 
w okresie wojennym w powrotny 
analfabetyzm. Starsi mieszkańcy 
wsi też na ogół czytali z trudno­
ścią.

Rewolucja kulturalna nastąpiła 
w Starej Kiszewie niespostrzeże- 
nie, przyszła z książką, z komple­
tem biblioteki, ofiarowanym gmi­
nie przez społeczeństwo w ramach 
akcji „333“ . Pierwszych kilkadzie­
siąt tomów zbudziło zainteresowa­
nie mieszkańców całej gminy. Sta 
rzy kaszubi oglądali ze wszystkich 
stron, przewracając w zgrubiałych 
rękach, grzbiety książek. Z tru­
dem sylabizowali tytuły: Faraon, 
Kordian i Cham i inne. Broszury o 
zagadnieniach politycznych i spo­
łecznych przechodziły z rąk do 
rąk.

W miarę upływu czasu bibliote­
ka zapoczątkowana kilkudziesię­
ciu tomami, rozrastała się, powięk 
szała swój księgozbiór, wyrastała

Junac y SP 
zradiofonizowoli wieś

Hufiec „SP“  przy CPYVM Grabó
wek zradiofonizowal w ramach czy

.. Biblioteka w Starej Kiszewie 
przyśpieszyła znacznie przemiany 
w umysłach mieszkańców wsi. Do 
Starej Kiszewy wtargnęły nowe 
idee, które wypierają przy pomo­
cy książki stare Zabobony i złe 
tradycje. (W is).

Magazynier „Domu Książki“ we 
Wrzeszczu ob. Zienkiewicz już 
przed godziną 8 rano rozpoczyna 
wydawanie ogromnych pak, za­
wierających książki przeznaczone 
na kiermasze.

„Codziennie wysyłamy dzie­
siątki samochodów, załadowa­
nych książkami na teren trój­
miasta i woj. gdańskiego. 
Codziennie również przybywa do 
nas tysiące książek z różnych  
stron kraju. Pracy mamy dużo, 
ale świadomość, że w każdej 
gminie, wsi i chacie w iejskiej 
znajduje się książka, z naszego 
Domu, dodaje nam bodźca do 
wykonywanie z zapałem na­
szych zadali“  —  kończy maga­
zynier Zienkiewicz, pochylając, 
się nad długim rejestrem wysła­
nych w teren pozycji.

„Dom Książki“ wwsłał do każ 
dej gminy, podczas Tygodnia 
Oświaty 18 pełnych kompletów 
zawierających po 638 tomów o 
treści naukowo-popularnej, te­
chnicznej i beletrystycznej. Dal

Bramy Starego Gdańska 
powracają do dawnej świetności

Stare zabytkowe bramy Gdańska 
na trasie od placu 1 Maja do 
Dolnego Gdańska jeszcze w r. ub. 
zostały poddane zabiegom konser­
wacyjnym. Odbudowano Bramę 
Wyżynną przy placu i Maja i 
Branie Żuławska w Dolnym Gdań­
sku.

Gdański Urząd Konserwacyjny 
przystąpił do odbudowy Bramy Zie 
lonej przy ul. Długiej.

W celu zabezpieczenia sklepienia

brama została podstemplowana moc 
nymi palami. .Z chwilą zakdficzertia 
wewnętrznych remontów i założe­
ni a nowego dachu, stemple zostaną 
usunięte. Po otrzymaniu odpowied 
nich rozmiarów cegieł, używanych 
w budownictwie w okresie renesan­
su. zostanie również odbudowana 
prawa przybudówka Bramy Zielo­
nej. Obecnie są tutaj prowadzone 
roboty przygotowawcze.

(d)

sze. transporty do powiatów są 
wysyłane stale.
„Mimo, iż codziennie rozwożę 

tysiące książek, do wszystkich 
miast powiatowych, jednak stale 
jest ich tam za mało — objaśnia 
szofer „rekordzista“ ob. Ziaja. - 
Książki w powiecie są rozchwy­
tywane.“

Ob. Ziaja wrócił przed chwilą 
z W ejherowa i już ładuje na sa­
mochód nową „porcję“ cennego 
.towaru, przeznaczoną dla, Lębor­
ka i Elbląga. Duże paki szybko 
zapełniają samochód. Szoferowi 
z zapałem pomaga tow. Łyków- 
ski.

— Nie denerwujcie się. kolego 
•— mówi do śpieszącego się szo­
fera. — Zaraz załadujemy wasz 
samochód. Tylko z książkami 
trzeba ostrożnie. Nią mogą, być 
podarte i brudne. (Czytelnik mu­
si otrzymać cale i czyste egzem­
plarze.

Podziemie Domu wypełniają 
książki ułożone /według wydaw­
nictw. Tow. Milczarek segreguje 
książki przeznaczone do Wysła­
nia na kiermasze Gdańska, Gdyni 
i Sopotu.

„Dokładne posegregowanie, we­
dług wydawnictw, znacznie ułat­
wia pracę“ -— mówi.

Zaopatrywaniem stoisk kierma 
szowych na terenie trójmiastu 
zajmuje się tow, Krukowski,

IV trójmieściu mamy Ki 
stoisk „Domu Książki“ , KI ob­
sługiwanych przez ZMP. ii przez 
członkinie Ligi Kobiet oraz 3 
samodzielne stoisk ! TPPIt i 
literatury radzieckiej. Do 
stoisk w trójmieściu dowozimy 
książki kilka razy dziennie’'
— mówi tow. Krukowski.

| Największe powodzenie nu  sto 
I isko przed dworcem głównym w 
Gdańsku. Obrót dzienny przekra 
cza tutaj 200 tys. zł. Drugie miej 
sce zajmuje stoisko w Nowym 
Porcie, a potem stoiska gdyńskie. 
Książki kupują wszyscy, robotni- 

, cy i młodzież, nauczyciele i gos- 
! podynie. Książka jest w każdym 
; domu. (d).

T Z e a ir y
Teatr Wielki Gdańsk — nieczynny- 
Teatr Dramatyezily Gdynia — nie­

czynny'.
Teatr Kameralny Sopot 

czynny.
nie-

“K i n a

w pow. morskim. Junacy zainstaló 
wafi 13 głośników, przeciągnęli 
1500 m. linii telefonicznej, oraz od 
remontowali świetlicę i doprowadzi 
li do porządku jedyną studnię w 
gromadzie. Na pracę tę junacy po 
święcili 2800 roboczogodzin.

Należy zaznaczyć, że junacy 
zradiofonizowali gromadę Toli- 
szczek z własnych funduszów u 
zyskanych przy wyładunku stat 
ków w porcie gdyńskim. Koszt 
cadiofoniMcjl WtBHCi 306 *ns.

Ale w okresie jesieni i zimy licz­
ba czytelników niewątpliwie wzro 
śnie w  dwójnasób.

Rozmowę przerywa ob. Breiktó- 
wna ze Strugi. Długo przerzuca 
katalog, radząc się bibliotekarki. 
Wybiera „Pana Tadeusza“ . , Inni 
wybierają broszury polityczne, 
członkowie organizacji partyjnej 
szukają przede wszystkim Krót­
kiego Kursu Historii W K P(b).

Nowymi abonentami biblioteki 
stali się również i absolwenci kur 
sów nauki początkowej. Przy po­
mocy bibliotekarki wybierają

P R A C O W N I C Y  P O I Z M 1 C I W A N I
Centralny Zarząd Przemysłu Gastronomicz­

nego Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione, 
^iddział w  Gdańsku. Gdańsk - Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka 82 zatrudni natychmiast do nowo 
otwieranych zakładów gastronomicznych w Gdań 
sku, Orunii, Siedlicach, Wrzeszczu. Nowym Por­
cie, Oliwie, Sopocie i Gdyni: kierowników i kie­
rowniczki zakładów gastronomicznych, kelnerów 
i kelnerki, kuchmistrzów i kucharki, robotników 
i robotnice fizyczne.

Zgłoszenia kierować do Oddziału Personal­
nego. 1211/K

D, D. „DALMOR“ Gdynia, ul. Hryniewiec­
kiego 14 zatrudni bezzwłocznie rutynowanych 
księgowych. Podania należy składać do Wydzia­
łu Personalnego. 1243/K

Państwowa Centrala Leśnych Produktów 
Niedrzewnych „LAS“ ekspozytura w Sopocie 
poszukuje: kierownika finansowego, kierownika 
samodzielnego referatu planowania, kontystki.

Reflektujemy na siły pierwszorzędne. Zgło­
szenia w  Referacie Personalnym, Sopot Rokos­
sowskiego 46. 1244/K

Wydział Powiatowy w  Tczewie zatrudni 
w Dziale Samorządowym Starostwa Powiatowe­
go: referenta administracji samorządowej, refe­
renta budżetowo - gospodarczego, referenta in ­
westycyjnego, referenta funduszu gospodarki 
mieszkaniowej. Reflektuje się na siły przygoto­
wane fachowo. Uposażenia w g  obowiązujących 
norm. Stanowiska do objęcia natychmiast.

1243/K

Z Ł O I  O  F  I  A  R  N A .  T P D

P R Z E T A R C I  I L I C Y T A C J E
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w So­

pocie ogłasza przetarg na sprzedaż samochodu 
osobowego D.K.W. zakwalifikowanego do kat. IX 
bez ogumienia. Samochód można oglądać co­
dziennie w  Sopocie przy ul. Stalina nr 743 od 
godz. 8 do 16. Oferty w zalakowanych koper­
tach należy składać w Dziale Transportowym 
P.S.S. w Sopocie, ul. Stalina 743. Komisyjne 
otwarcie ofert nastapi w  dniu 20 maja 1950 r. 
o godz. 10. 1242/K

Wrzeszcz — Bajka — „Piędź ziemi“ , 
od lat 14. Godziny: 17. 19 i 21. 
W niedz. i święta: 13, 17, 19 i 20.

Wrzeszcz — Capitol — „Droga do 
stawy“ , od lat 10. Godziny: 17, 19 i 
21. W niedz. i święta ód 13.

Oliwa — Polonia — „Piotr I", część I. 
dozw. od lat 14. Godziny: 16,'18.30 
i 21. W niedz. od 13.30.

Sopot —- Polonia -— „Piędź ziemi“ , 
od lat 14. Godziny: 17, 19 1 21.

Sopot — Bałtyk — „Droga do sławy". 
Godz.: 16.30. 18.45, 21. W liledz. od 
13.30,

Gdynia — Warszawa — „Pieśni Aba- 
,1a". Godziny: 18, 18 i 20.

Gdynia — Atlantyk — „Nowy dom“ . 
Gpdz. 16, 16, 20.

Gdynia - Grabówek — Fala — „w il­
cze doły“ , dozw. od lat 14. Godz. 
18.30 1 21. W niedz. 16, 18.30. 21,

Gdynia — Goplana — Przegla.d krót­
kometrażówek.

Gdynia — Fala — „Syn pułku", od 
lat 8. Godz.: 18,30 i 21,

Gdynia - Chylonia — Promień — 
„Przeczucie", film prod. czeskiej. 
Godz. 19 i 21.

'R a d i o

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
W „GŁOSIE WYBRZEŻA' 1

Ogłoszenia w rubrykach specjalnych za tekstem:
a) pracownicy poszukiwani
b) przetargi i  licytacje
c) obwieszczenia

zł l.ooo.— za 1 wiersz druku.
Ogłoszenia gospodarcze i handlowe:

w tekście zł 300.— za tekstem zł 150.— 
za 1 mm przez 1 łam.

Nekrologi za tekstem: zł 100.-* 
za 1 mm przez 1 łam.

Ogłoszenia drobne: zę. 1 wyraz zl 30.—
W numerach niedzielnych i świątecznych 

wszystkie ogłoszenia 50 proc. drożej.
Za terminowy druk ogłoszeń nie bierze się odpo­

wiedzialności.
Ogłoszenia należy kierować pod adresem:

BIURO OGŁOSZEŃ RSW „PRASA“
Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynierów 11. tel. 318-62.

PILNE! ŚWIADKÓW zaj­
ścia pracownika MZK z pa­
sażerem tramwaju 8, kieru­
nek Łąkowej.. 25 stycznia, 
godz. 15,30 przystanek Hu­
cisko - Gdańsk, proszę po- i 
rozumieć się z osobą za- 
mieszkała WMe*#sc, Trawki

ZGUBIONO bilety służbowe 
MZKGG nr 1009/0793 1010/0793 
na nazwisko Mroziewicz Ma
ria i Jerzy. 1246/G
z g u b io n o  legitymację
służbową nr 9862 Stoczni 
tłdańsldel Wtó Bogumiła.

W &

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDANSK16.1

I na sobotę 6 maja br.
5.10 — Początek audycji, 5.13 — Syg 

, nał czasu. 5 15 — StresZcz. wiadomości, 
; ¡i.20 — Koncert, 6.00 — Streszcz. wiad , 
6.05 — Gimnastyka. 6.15 — Koncert

| ork. dętej ZZK, 6.45 — Dziennik po­
ranny, 7.05 — Program dnia, 7.10 — 

• Gimnastyka, 7.20 — Kalejdoskop mu- 
| zyczny, 3.00 — Streszcz. wiad. poran- 
! nych, 8.15 — Wszechnica Radiowa, 
11.57 — Sygrtał czasu, 12,04 — Dziennik 
południowy* 13.30 — Program dnia,
13.35 — Aud. szkolna dla klas X—XI 
.Ideologia pozytywizmu“ . 14.00 —

. Przegląd kulturalny. 14.10 — Najcie- 
j kawsze audycje przyszłego tygodnia, 
11.55 — Koncert solistów z Katowic, 
15.30 — „Historia druku“  — słuch, dla 

I świetlic dziec., 16.00 — Dziennik po- 
**■ południowi', 17.00 — Przy sobocie po 

robocie* .13.00 --- ..zwycięstwo“ —- aud. 
słowno-muz SP, 18.15 — Koncert Judo 
wej kapeli Rozgł. Poznańskiej oraz 

; chóru, 18.40 Wszechnica Radiowa, 19.00 
j — Audycja dla wsi, 19.15 — Koncert 
ork. krakowskiej i  chóru, 20.00 —
Dziennik wieczorny, 20.40 — Wesoła 
aud. na dzień Radia, 21,10 — „Śpiewaj­
my pieśni robotnicze“ . 21.30 — Rep. z 
VI. etapu Międzyn. Wyścigu Kolar­
skiego Warszawa — Praga, 25.00 —
Opowieść o Adamie Mickiewiczu, 23.00 
— ostatnie wiadomości. 23.10 — Pro­
gram na dzień następny, 23.1S — Mu­
zyka taneczna.

PROGRAM LOKALNY 
8.05 — Chwila muzyki, 14.15 — Pra- 

! sa Wybrzeża pisze, 14.20 — Wiad. miej 
scowe. 14.25 -  Soliści PWSM, 16.20 — 
Ubiegły mi/isigi a u.aeb opr. J. 
Balcerak. 16.40 — 10 minut muzyki z 

i Płyty, 16.50 — Skrzynka ZNP, 22.20 — 
j Codz. przegląd wydarzeń* 32**5 — Mu
ŁwM. * eWa
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Czechosłowacja prowadzi w Wyścigu Pokoju
CIESZYN. Wyścig Pokoju do­

tarł w czwartek do granicy pol­
sko-czechosłowackiej w Cieszy­
nie. V  etap: Katowice — . Cie­
szyn, długości 216 km, był naj­
cięższy w wyścigu. Bardzo zła 
nawierzchnia i górzysty .teren, 
szczególnie na odcinku Kraków 
— Bielsko, spowodowały rozciąg 
nięcie się pojedyńczych zawod­
ników i grup na przestrzeni kil­
kunastu kilometrów. Toteż róż­
nice czasów na mecie były, w po 
równaniu z poprzednimi etapa­
mi, bardzo duże. Doskonale po­
jechali vz tym etapie Czechosło- 
w'acy i Bułgarzy, wyprzedzając 
dużą różnicą minut pozostałe ze 
społy. Zwycięski zespół Czecho­
słowacji wyprzedził Bułgarię o 
ok. 13 min., a Polskę, która za­
jęła 9 miejsce, aż o 50 minut. 
Dzięki zwycięstwu w tym etapie 
Czechosłowacja wysunęła się na 
I miejsce w  klasyfikacji ogólnej 
po pięciu etapach, a na II m iej­
sce — Rumunia. Polska spadła 
na 8 miejsce, tracąc do leadera 
aż 1 godz. 16 min. Wyniki na 
tym etapie spowodowały bardzo 
duże zmiany, zarówno w  klasy­
fikacji indywidualnej, jak i ze­
społowej.

Śląsk żegnał kolarzy bardzo 
serdecznie. Po drodze w mia­
stach śląskich, szczególnie w 
Sosnowcu, wyległy na trasę 
grupy ludzi w roboczych ubra 
niach, żywo oklaskując jadą­
cych. Po półgodzinnej jeździe 
zainicjowali ucieczkę Salyga 
i Skorzepa (CSR). Za nimi 
jechało 5 zawodników, wśród 
nich Polak Królikowski. 
Przed Krakowem grupa tych 
5 zawodników dogoniła Sały- 
gę i Skorzepę. Cala siódemka 
miała w Krakowie ok. 6 min. 
przewagi nad pozostałymi ko­
larzami.

Na ulicach Krakowa witały 
kolarzy tłumy młodzieży. 7-ki- 
lometrowy objazd za miastem i 
bardzo zła droga, aż do Bielska, 
„zdziesiątkowały“ kolarzy. Na 
skutek wielu defektów stawka

f zawodników 
j przestrzeni

rozciąga się na 
kilkunastu kilome­

trów. Za Bielskiem droga jest 
już dobra, lecz ma dużo wznie­
sień,

Meta etapu na Placu Stalina 
w Cieszynie udekorowana była 
transparentami i powitalnymi na 
pisami w językach państw, ucze­
stniczących w wyścigu. Do Cie­
szyna przybyły liczne delegacje 
młodzieży czechosłowackiej. Były 
one świadkami wielkiego sukce­
su kolarzy czechosłowackich na 
tym etapie.

na metę 3 Czechoslowaków: j 
Yesely, Ruzicka i Skorzepa. ; 
Pierwszy Polak Królikowski . 
przybywa na 18 miejscu.

Po zakończeniu etapu odbyła : 
się na Placu Stalina olbrzymia i 
manifestacja pokojowa. Po ode- j 
graniu hymnu polskiego i czecho 
słowackiego, powitał zebranych 
prezydent m. Cieszyna, a nastę­
pnie wygłosił przemówienie wo- . 
jewoda śląsko-dąbrowski Jasz- ; 
czuk. Mówca podkreślił, żc mani j 
festacja pokojowa na granicy
polsko-czechosłowackiej, zacieśni 

Pierwszy na metę przybył j jeszcze bardziej więzy przyjaźni, 
Duńczyk Emborg, któremu, i łączące oba kraje i zbliży wszy- 
jak się okazało, górzysta tra- slkie narody we wspólnej walce 
sa bardzo odpowiada. W oko- o pokój. Z kolei zabrał głos 
ło 4 min. później kończy e- przedstawiciel KC Komunistycz- 
tap reprezentant Polonii Frań ; nej Partii Czechosłowacji Maty- 
cuskiej Sowa. Następnie za Di ' sek. Potem głos zabierali przed -
mov‘cm (Bułgaria) przybywa i

Około 600 zawodników 
bierze udział w dzisiejszym biegu

tramwajowy 
i autobusowy 

zostanie w strzym any
na trasie

W dniu dzisiejszym w związku z 
biegiem o puchar „Głosu Wybrze­
ża“  ruch tramwajowy i autobuso­
wy w Gdańsku zostanie ograniczo­
ny w godzinach od 15,30 do 18,30. 
TRAMWAJE BĘDĄ KURSOWAŁY 
NA NASTĘPUJĄCYCH ODCIN- 
KACH:
Linia Z: Oliwa — Teatr Wybrzeże 
(Aleja Rokossowskiego—Rooseyei- 
ta).

Linia 3: Nowy Port—Stocznia 
Nr. 3.

Linia 7: Tak samo, jak linia Z.
Linia 8: Lotnisko—Aleja Rokos­

sowskiego i Łąkowa—Targ Węglo­
wy.

Linia 9: Sianki—Targ Węglowy.
Linia 10: Siedlice—Sądy. 

AUTOBUSY:
Linia A: Gdynia—ul. Rooseyelta. 

Linia F: Pohulanka — Plac 1 Ma­
ja.

Linia W: Wisłoujście—Targ Wę­
glowy.

W dzisiejszej imprezie sporto­
wej organizowanej przez nasze pi­
smo weźmie udział 591 zawodni­
ków. w tym 123 niezrzeszonych, 
reszta — reprezentuje 37 zrzeszeń 
i klubów sportowych.

Najliczniej reprezentowany bę­
dzie w biegu ZHP, który zgłosił

Gdynia.

z Tczewa, „Spójnię“ , „Ogniwo“ z 
Sopotu, „Kolejarza“  z Bielska, 
ZKS „Unia“  z Myszkowa. Po jed­
nym zawodniku wysłały: ZZ Prac. 
Kolejowych, „Stal“  ’ Katowice, 
„Stal“  Świętochłowice, ZKS „Unia“ 
Wybrzeże, ŚOZLA Katowice, 
„Związkowiec“ KS „Związkowiec“ 

118 harcerzy, ZS „Kolejarz“  „ ^KS „Chrobry , ZS
Gdańsk -  46 zawodników. Budo- ’lUnia Wejherowo oraz „Ogniwo* 
wlani „Lechia“ Gdańsk — 38, KS 
„Związkowiec“  Gdynia — 36, ZKS ;
„Spójnia“  Gdańsk — 38, „Stal“  i
Gdańsk — 25, ZS „Związkowiec“  j 
Gdynia — 18, „Włókniarz“  — 18,
KS „Budowlani“  Kościerzyna — 17,
„Ogniwo“  Gdańsk — 11, ZS „Ko 
lejarz“  — 11, KS Marynarki Wo­
jennej „Flota“ — 12, Po 9 zawód-! 
ników wystawiła: Gwardia, oraz 
ZKS „Stal** Elbląg. Gdański AZS 
reprezentuje 8 zawodników, SKS 
Sopot oraz ZKS „Daimor“ z Gdy­
ni — 7, ZKS „Spójnia“  z Koście-. 
rzyny — 4, ZKS „Spójnia“ ze Sta-1 
rogardu — 6, oraz KS „Włókniarz“  j 
z Częstochowy — 3. Po 2 zawodni ! 
ków reprezentuje ZKS „Kolejarz“ !

stawieiele ekip zagranicznych.
Przemówienia przerywane 

były okrzykami na cześć przy 
jaźni i zbratania mas pracu­
jących całego świata we współ 
nej walce o pokój. Zebrani 
skandowali: STALIN, POKÓJ 
STALIN, POKÓJ i wznosili 
okrzyki na cześć przyjaźni 
polsko - czechosłowackiej i 
wszystkich narodów miłują­
cych pokój, na cześć przodu­
jącego w' walce o pokój 
Związku Radzieckiego i na 
cześć wodza Światowego Obo­
zu Postępu i Pokoju — Gene­
ralissimusa Stalina. Manifesta 
cję zakończono odegraniem 
Międzynarodówki.

Na stadionie Wojska Polskiego w ramach imprez sportowych 
z okazji startu kolarzy do Wyścigu Pokoju odbyły się zawody 
lekkoatletyczne z udziałem zawodników fińskich. Na 5000 m  
zasłużone zwycięstwo odniósł Kielas, w czasie io min. 50 sek., 

drugi był Pesanen (Finlandia), trzeci Więcek.
Na zdjęciu — Kielas prowadzi wyścig.

(Foto  — A R )

Komunikat komitetu organizacyjnego 
biegu o puchar „Głosu W ybrzeża“

Dziś o godzinie 15 wszyscy zawodnicy wyruszą z lokalu 
redakcji „Głosu Wybrzeża“  z towarzyszeniem orkiestry w kolum­
nie marszowej do Komitetu Miejskiego PZPR, gdzie urządzone 
będą szatnie. Start odbędzie się na Placu Armii Czerwonej przed 
Komitetem Wojewódzkim PZPR, tam też zainstalowane zostaną 
megafony, które informować będą publiczność o przebiegu zawo­
dów. Speakerem będzie znany sprawozdawca radiowy red. Borys 
Mokrzyszewski.

Zawody rozpocznie bieg na dystansie 500 metrów dla kobiet. 
Następnie pobiegną kolejno: juniorzy i oldboje na dystansie 1000 
metrów. Imprezę zakończy najbardziej atrakcyjny bieg seniorów 
na dystansie 3000 metrów.

Po biegu nastąpi rozdanie nagród.
ZBIÓRKA WSZYSTKICH ZAWODNIKÓW O GODZ. 14 W 

LOKALU REDAKCJI „GŁOSU WYBRZEŻA“ . ZAWODNICY 
MUSZĄ POSIADAĆ ZAŚWIADCZENIA LEKARSKIE.

III L I S T A  N A G R Ó D
dla zwycięzców biegu ulicznego

Poniżej podajemy trzecią listę nagród zaofiarowanych dla 
zwycięzców organizowanego biegu o puchar przechodni. Razem 
z ogłoszonymi poprzednio nagrodami wpłynęło do naszej redakcji 
60 nagród.

1 Dowódca Marynarki Wojennej RP. Kontradmirał Steyer — 
2 radioaparaty

2 Przewodniczący WRN tow. Duda - Dziewierz — teczka skó­
rzana

3 MRN w Gdyni —  letnie pantofle męskie
4 Zarząd Woj. ZMP — pióro wieczne i ołówek
5 Powszechna Spółdzielnia Spożywców — walizka skórzana
6  „Motozbyt“ — rower
7 Kuratorium Okręgu Szkolnego — 2 pary butów i 2 pary

dresów i
S Paged — rękawiczki damskie i parasolka 
9 RSW „Prasa“  —  rower

10 Spółdzielnia „Spólnota“ — serwis kawowy
11 Pracownicy Gdańskich Zakł. Mięsnych —  puderniczka
12 Zakłady Dziewiarskie — damski kostium kąpielowy
13 Państw. Przeds. Robót Czerpalnych — męskie rękawiczki skó­

rzane i szalik
14 Spółdzielcze Zakłady Mleczarskie w Kartuzach —  teczka 

skórzana
15 Dyrekcja Okręgowa Szkolenia Zawodowego — teczka skórzana 

OFIARODAWCÓW, KTÓRZY NIE DOSTARCZYLI JESZCZE
NAGRÓD, PROSIMY O SKIEROWANIE ICH DO REDAKCJI 
W DNIU DZISIEJSZYM, NAJPÓŹNIEJ DO GODZ. 12 W POŁ.

Dziś starł!

Doroczny bieg o puchar przechodni „Głosu Wybrzeża“  zgromadzi 
trasie ok. 600 zawodników.

Na zdjęciu: grupa dziewcząt z LZS-ów na kursie instruktorskim w Oli- \ 
wie w czasie treningu w lesie ©liwskim. Instruktorem grupy jest Mańkow- > 
ski, który w roku ubiegłym uplasował się w biegu „Głosu Wybrzeża“  na 

_____________  drugim miejscu za Kielascm.

67-leini ślusarz - mechanik
również startuje

Do redakcji naszej zgłosił się 67- 
letni Franciszek Machura, który o- 
świadczył, że czuje się. zupełnie 
dobrze i pragnie wziąć udział w orga­
nizowanym przez nas biegu. Na do­
wód tego, że jest zdrów pokazał za­
świadczenie wydane przez lekarza 
przemysłowego „Dalmoru“ , który wy­
raźnie stwierdza, że ob. Machura mo­
że startować w biegu.

Kandydat na zdobycie nagrody dla 
najstarszego uczestnika biegu urodził 
się w roku 1883 we wsi Mydlice pow. 
będzińskiego. Z zawodu jest ślusa­
rzem - mechanikiem i pracuje obec­
nie w oddziale gdańskim Centrali 
Sprzętu Budownictwa przy ul. Wies­
ława.

Najstarszy sportowiec Wybrzeża 
startował już w zeszłorocznym biegu

o puchar „Głosu Wybrzeża" i doszedł 
do mety w doskonałej formie. Twier­
dzi on z całym przekonaniem, że w 
obecnym biegu uzyska .jeszcze lepszy 
„czas" gdyż przygotowywał się do 
startu przez dwa tygodnie.

DZlS O GODZINIE 16,00 Z 
PRZED GMACHU KW  PZPR 
W  GDAŃSKU WYSTARTUJĄ  
ZAWODNICY UCZESTNICZĄ 
CY W  BIEGU O PUCHAR 
„GŁOSU WYBRZEŻA“.

Trasa biegu jest następująca 
500 m kobiety, start przy 

KW  PZPR, Wały Jagielloń­
skie, Podwale Grodzkie, Hu­
cisko, Wały Jagiellońskie — me­
ta przy KW  PZPR.

1000 m juniorzy i oldboje, 
start przy KW  PZPR, Wały

Uwaga sędziowie lekkoatletyczni!
Wydział Spraw Sędziowskich GOZLA wzywa wszystkich sę­

dziów z terenu Gdańska, Gdyni i Sopotu do stawienia się w dniu 
6 maja br. o godz. 15 przed gmachem Miejskiego Komitetu PZPR 
w Gdańsku, Plac Armii Czerwonej.

Ze względu na podział funkcji w biegu ulicznym o puchar 
„Głosu Wybrzeża“  —  obecność wszystkich obowiązkowa.

Jagiellońskie, Podwale, Bo­
jowców, Okopowa, Wały Ja­
giellońskie —  meta przy KW  
PZPR.

3000 m seniorzy, start przy 
K W  PZPR, Wały Jagielloń­
skie, Podwale, Al Rokossow­
skiego, (do Komendy Miasta), 
3 Maja, (do mostu na Nowym 
Świecie), Hucisko, Wały Ja­
giellońskie —  meta przy KW  
PZPR.

STARTUJE OK. 600 ZAWODNI 
KÓW W  TYM CZOŁOWI DŁU­
GODYSTANSOWCY POLSKI 
Z KIEŁ ASEM, M AŃKOW ­
SKIM, BONIECKIM (Gdańsk), 
LEWICKIM (Toruń), PŁONKĄ  
(Częstochowa), RUSINEM, PO­
SPIECHEM I DZIADURĄ (Śląsk).

PUBLICZNOŚĆ BĘDZIE MO 
GŁA ŚLEDZIĆ EMOCJONU­
JĄCY BIEG WZDŁUŻ TRASY. 
WSTĘP WOLNY.

D r u g i  p o s e ł :  Pociesza mnie jedno —  że to u pana 
przejściowy zachwyt, mister Churchill.

D z i e n n i k a r z  : Pan chce przez to powiedzieć, że 
mu to prędko przejdzie?

P i e r w s z y  i d r u g i  p o s e ł :  Naturalnie., oczy­
wiście... Cóż, nie zna pan naszego Winstona? To wszystko 
—  dyplomacja.

D z i e n n i k a r z :  Z dzisiejszej rozmowy wyniosłem 
tylko jedną ciekawą prognozę —  że Rosjanie nie wezmą 
Berlina.

*  *  *

—  Na Berlin!—  słychać głos Iwanowa.
Walka na wzgórzach Seelow.
Z przodu wznosi się długi łańcuch stromych, prawie 

pionowych wzgórz, wysadzanych słupami przeciwezołgo- 
wymi, oplecionych drutem kolczastym, usianych polami 
minowymi. Setki „Tygrysów“ i „Ferdynandów“ stoją wryte 
w ziemię.

—  Stałingradczycy, naprzód! —  woła Iwanow. W  pło­
nącym płaszczu idzie jak żywa pochodnia.

Jusupow i Zajcew pełzną na brzuchach, rozminowując 
pola. Słychać straszliwy hałas, to idzie czołg „Nauczy­
cielka RumiancCwa“ , strzelając, paląc wszystko na swej 
drodze.

—  Na Berlin! —  krzyczy Iwanow, rzucając granat do 
niemieckiego okopu.

Za nim śpieszą Jusupow i Zajcew.
Stos płonących czołgów niemieckich. Połamane działa. 

Góry trupów niemieckich.
Po trupach z łoskotem przejeżdżają nasze czołgi. Po 

trupach wrogów przechodzą żołnierze, dźwigając działa. 
Wszyscy są u krańca sil. Wszyscy wycieńczeni ciągłym 
napięciem.

m

PAWLENKO i M. CZIAURELI (26

Upadek Berlina |
—  Naprzód, naprzód! —  woła Iwanow.
Wtem na horyzoncie pojawia się nowa fala niemiec- \ 

kich czołgów. Za pierwszą —  druga. Widząc ich nasi1 
rzucają się do okopywania.

—  To śmierć! —  chrypi Jusupow robiąc łopatą. —  
Aleksy, właź pod ziemię!... Jedyny ratunek —  ziemia!

Ktoś pełznie w tył.
—  Nie wolno! —  woła Iwanow. —  Nie wolno! Naprzód! 

Na Berlin!
Ale większość pozostała na miejscu. Nie starczyło sił. 

Wyczerpały się naboje.
Tylko Iwanow uparcie wciąż pełznie naprzód, przyja­

ciele niechętnie idą za nim.
Pełzną między płonącymi niemieckimi czołgami.
—  Z powrotem, Aleksy, z powrotem! —  prosi Jusupow. 

Dziś sprawa nie uda się.
— Uda się! —  z uporem twierdzi Aleksy. — Jak za­

wrócisz —  zabiję.
Spoza dymiących szczątków niemieckiego czołgu nie­

spodziewanie wyskakuje niemiecki podoficer. Pięść Iwano 
wa powala go na ziemię. Jusupow rzuca się na niego. 
Zajcew związuje ręce.

—  Ty gadzino! —  Iwanow podnosi pięść.
—  Czekaj, czekaj, Alosza! —  wstrzymuje go Jusu­

pow. —  Ciekawy z niego jeniec —  popatrz: czołgista, es- 
esowiec...

—  Ile czołgów, gadaj! —  ochryple pyta Iwanow.
—  Milczeć! —  wrzeszczy Niemiec. —  To ty jesteś 

jeńcem. Russe, poddawaj się!...
—  Ja? A  ty ptaszku, ty psubracie!... Ja tu jakby w 

Berlinie już jestem —  i mam się poddawać?
—  Kto w Berlinie? Ty?... Nigdy!... Tylko jako je­

niec!... Będziemy się bić, aż przyjdą Amerykanie... Wtedy 
—  sehr gut!... Zwycięstwo.

—  Ach, ty psubracie!... Amerykanów ci się zachciało? 
Zabiję!

Ale Zajcew wstrzymuje Iwanowa. Jusupow popycha 
jeńca.

C. d. n.
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